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cacssoplsmo narodowe.
W  yeliod/i każdego piątku.
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OGŁOSZENIA:
Drobno ceło»r,tni» od i b o t  2 M c 
Wiersz jadnosr.p. j»łtitowr . 6 Mk 
N»r!estnBO 8 Mk ; p* kronico 1# l i k

Rocrn* *8ło8»en'» wsdług um*wy. 
Cgioszsi.fc przyjmuj? I d ;iat mseratowy 

prowadzi D ukarnia i. A. P tU ra

prort«isii9f c i f  w  Aesarysa p r z y le je  „Sestralne Biuro Pism Europaj$kich“  w Passaic, Naw Jersey, Ameryka Pełnecn*

Adres jp&eed ul. Skarbowa 3 . (Dom p. Stążkiewicza).

■ S S M A N  K U D R Z A Ń S K I .

Dzwony ojczyste.
Dzwony ojczyste!  —  w y pieśń zmartwychwstania 
^  grobu. Chrystusa w  swym rozgłośnym spiżu 

0 o as przyniosły z wolności zaraniem 
I  z ramion Maiki zdjęty znamię krzyża,
Olewając życie w piersi Jej rozdarte,
Z  dźwiękiem tryumfu lecąc wśród fal Wisły, 
bucząc odwetem nad zgłębioną Warta...
^  spełnieniu tęsknic serca nam rozbłysły,
Zadrgały w szczęścia dniu u  ielkim i cichym,
Jakby ofiarne, liljowe kielichy.

Dzwony ojczyste! —  niech ton wasz uderza, 
Udzie w polach bitew wznoszą się kurhany, 
Święte pomniki polskiego żołnierza —
I  spłynie ku nim bólem rozełkany....
Wartość ich życia, ran i trudów pasmo 
Przyniesie do nas na spiżów-ej fali,
Czci aureolą otoczy ich jasną,
Pamięć, uznanie, w sercach nam rozpali,
Bo w Zmartwychwstania brali udział dobie 
I  ci, co żywi i co leżą w grobie.

D z w o n y  ojczyste!  —  nieście pieśń natchnioną,
W  duszę narodu wiejcie wielkie moce, —
Niechaj miłością wzbiera jego  łono,
Ęy nie szedł dalej w  rozterki pomroce!
Własne mu serce pożyczcie stalowe,
Tfż więkiem kołyszcie w przyszłych jego  czynach, 
Włóżcie mu hartu swe struny spiżowe, j
Zeby na wszystkich złączonych dziedzinach 
Jutrznia jaśniała złota, promienista.... 
lf y  szczęściem grały me dzwony ojczyste!

ZW YCIĘSTW O.
Już przyszedł czas! Już stał się cud, 
Już godzin słyszę b ic ie ...
Śmiertelnym snem chwycony lud 
Przebudził s:g c świcie!

Już iiŁaszedł dzień! Już błysnął dziw, 
Co był Di.-powiedziany . . .
Z letłirrni lud się pr „ cknął żyw 
1 wonsąsnąl grobu ściany.

Zwycięstwo! To słowo przelatuje 
po całej Polsce jak długa i szeroka. 
Zwycięstwo bije prastary ZygmuDto- 
wy dzwoo, a wszystkie serca polski* 
grają mu do wtóru! Sława ludowi 
górnośląskiemu, słe.wa i cześć ! Oto 
powstał z długowiecznej niewoli, skru­
szył kajdany i wrócił do macierzy, 
niosąc jej w dani gorącośó serc, sta­
lową energję i kult wytrwałej pracy 

Witaj n m wolty bracie, ruda go i 
nośląski! Jesteś dzis pierwszym bo­
haterem wśród polskich bratnich szcze­
pów, jesteś pierwszym, najdroższym sy­
nem wspólnej metki-Ojczyzny. Tyś 
nsjdłużrj cierpiał, najstraszniejszą prze­
szedł niewolę. Tyś dowiódł światu, ja k  
niepożytym jest duch polski, jak ail- 
nem w p’ersi polskiego ludu jest po­
czucie narodowości i pęd do niepo­
dległości. Oczy całej Polski patrzą na 
Ciebie ze czcią i wdzięcznością.

. ?ąći w dalszy! i ń tnieniu wolnego 
Państwa przykładem niezłomnego har­
tu, przykładem bohaterstwa i żelaznej 
woli. Zwycięstwo Twoje — to drumi 
Grunwald!

Wyrwałeś odwieeznymnaszymw^e* 
gem  skarby’, z których kuli przecrM 
nam broń morderczą, ukróciłeś źró­
dło ich bcigactwa i pychy, wieczne 
zażewie wojny i niewoli. Urwałeś łeb 
hydrze^ d<p,mogłeś do zwycięstwa 
pri wdzie i sprawiedliwości.

Tyś swą spracowaną dłonią spra­
wił, że 1 ży powalony Goljat, te leży 
bezsilny’ , który żelazną pięścią tłoczy!
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tłabscj-cb i bezbronnych, który w py­
sze nieposkromionej kuł kajdany dla 
całego światu, który pyszne pa i ust}' 
bluźnił Bogu i Jego sjjrtiwiedi iwoac.i. 
Nad szatan.m zwyciężył Bóg przez 
Twoje ręce!

Olbrzymie skarb}7 kop*,Ino i prze­
mysłu Górnośląskiego staną się podsta­
wy dobrobytu narodowego, staną się 
fundamentem polskiego przemysłu i 
bogactwa — & lud górnośląski stanie 
aię dla crłrgo n-irociu mistrzem i wzo- 
tm>, jak użyć dsrów Bożych dla do­
bra i roiwoju całej ludzkości.

żłfcr. 2

Poiió] z Rosja.
Wracamy do pokojowych, norm7-l- 

mych warunaów życia, ciągłe, wiszące 
Od dwu lat nad nsazemi głowami wi­
dmo wojny od wschodu zażegnane. 
Pokój podpisany7. Wszystkie dzienniki 
■agraniczna podkreślają, że był to po­
kój nie polegający na narzucaniu 
warunaów zwyciężonym, ale prawdzi­
wy pokój oparty na obopólnein poro­
zumieniu, mający na oku zgodne, są­
siedzkie pożycie obu narodów, bez chę­
ci mięszania się w wewnętrzne sto­
sunki jednego z nich

Jeżeli z jakiejkolwiek strony pa­
dały zarzuty pod adresem Polski, żs 
wobec sąsiadów żywi zamiary zabor­
cze i że kiaruje się duchem imperjs- 
liatycznym, to pokój ryski jest jaw­
nym dowodem fałszu tego rodzaju po- 
twarzy. Delegacja pokojowa trzymała 
się twardo zasady: twego nie damy, 
oudsego nie chcemy7. Taka bowiem 
tylko zasada możo zapewnić trwałość 
zawartemu pokojowi.

Trudno zd*ó sobie z tego sprawę, 
ile korzyści zapewnia nam w obecnej 
sytuacji zawai cie pokoju i ustalenie 
granic. Czy można sobie wy >bra ,ć 
jakąbądź racjonalną gospodarkę, jakiś 

rogrsm ekonomiczny lub finansowy 
•z pewntśc.i, jakie właściwie są sta­

łe granice m.jątku narodowego Czy 
można je sobie wyobrazić pod obuch- m 
ciągłej obawy przed odnowieniem woj­
ny, bez przeprowadzenia demobiliza­
cji i zaprowadzeniu pokojowych sto­
sunków.

Polska dopiero od kilku dni, od 
chwili podpisania pokoju w Rydze po 
raz pierwszy od momentu swego wskrze­
szenia znajduje się w stania pokoju 
b całym światem.

Wojna i ermja przestaną być głów­
nym celem wysiłków, główną troską 
rządu, a miljardy, jakie one d o  Kła­
niają, pójdą na cel* pokojowego odro­
dzenia, wysiłek całej energji i woli 
narodu pójdą w kierunku zabliźniali a 

/  ran, zadanych przez długotrwałą woj­
nę. A czas p temu najwyższy!

KONSTYTUCJA.
Okrzyk r&drśai rozszadł się po ca­

łej polarnej siami: Konstytucja uchwa­

lona. Jakieś błogie uczucie ulgi ogar­
nęło wszystkie serca. Nareszcie ! Na­
reszcie zwyciężył . zdrowy rozsądek, 
zwyciężyła, zbiorowa wola samodziel­
nego państwowego rozwojm.

Dopiero od uchwalenia Konstytu­
cji staliśmy się faktycznie p-.mit wam 
w pełuem tego slow®, znaczeniu. Z bu 
dowsliśmy podwaliny pod ginach na­
szej państwowości, oby jak najtrwal­
sze i najszczęśliwsze !

Ni» przyszło to łatwo i odrazu. 
Dwa lata przeszło musieliśmy na to 
czeksć. Pracę nad konstytucją prze­
rywały huki wystrzałów armatnich i 
e- ha nisnstsjącyck prawie walk, utiu- 
dnisły waśni partyjne, co przy wybi­
tnym indy widualiźmie z jVdn *j strony 
a braku wyrobienia politycznego z dru­
giej zdawało aię uniemożliwiać wszel­
kie kompromisowe załatwienia sprawy.

Aż wreszcie zwyciężył zdrowy 
instynkt narodu. Dążenie do szybkiego 
uchwalenia konstytucji, dującej pań­
stwu silne podstawy, stało się sztanda­
rem, pod którym połączyły się wszyst­
kie stronnictwa czujące i myślące 
prawdziwie po polsku Wyczerpane 
tylu letnią wojną szerokie sfery lu­
dności domagają się jaknajrycblejsse- 
go powrotu do no. mylnych, pokojo­
wych atosuukćw, żądają panowania, 
ładu i porządku, sprawnego i na pra­
wie opartego funkcjonowania maszyny 
państwowej. To stać się może dopiero 
ód eh wili uchwalania konstytn oj i Stąd 
to uczucie ulgi i radości, z jakiem 
naród przywitał jej ogłojzenie.

Konstytucja nowa jest nawskróś 
republikańską, zapewnia bowiem bez­
względną przewagę władzy ustawo­
dawczej nad wykonawczą, władzę na­
rodu przez swoich reprezentantów nad 
wota jednostek i ich 4nteresem.

Dziś, gdy Konstytucja stsł-i się 
pra wera obowiązującem wszystkich, 
musi u liohnąć walks, jaka towarzy­
szyła jej po wstaw at iu. Można się na 
niektóre jej paragrafy a tego iub owe­
go teoretycznego puaktu widssnia nie 
ii gad sać, ale koniewujo trzeba jej sita­
ch a i i szanować. Trudno wymśrayć 
uitiwę, na którąby się wazysoy bez 
wyjątku zgadzali.

Ale nawet najzaciętsi przeciwnicy 
ushwalonej obecnie Konstytucji, socja­
liści, którzy zwalczali ją, nia przebie­
rając w środkach, mu beli uznać jej 
strony dodatnie i jej epokową war­
tość. Znsmiennem j -st oświadczanie 
posła Niedziałkowskiego, złożone w 
sejmie imieniem P. P. S., w którem 
powiedziano między innemi:

Niemniej uważamy za awój obowiązek stwier­
dzić, że z d i“ m u bwaienia Konstytucji Polska 
st- je w rzędzie nowożytnych państw dem okra­
tyczny b, uzyłKuje bowiem szereg rzeczy, o 
kt re pr.detarjat innych krajów walczy! nieraz 
krwawo przez lat dziesiątki Polska posiada o- 
becn e jrduo z najdemokrutyczni -js,ych w Eu­
ropie praw wyborczych, odoowiedzi^lni ś'5 par. 
lauientarna ministrów Została przeprowadź ma 
w caii-j polni, pracę uznano za podstawo b o ­
gactwa narodowego. U st.now iono wolność po­
lityczną i równouprawnienie wszystkich ob y ­
wateli bez różnicy narodowości i wyznania. Z a ­

pewniona bezpłatność szkoły. W reszcie u sm ię- *
to wiryiiAtów ze skt • iu S e is tu  i p rstinswi-.*- '
no że rewizja Konstytucji może przyjść do (
s ta tk u  bez u lz ału i zgnity Senatu. ,

Wśród wypadków rozgry wających |
się w oit-tr/ch duiuch, które rozstrzy- (
gają o przyszłych losa-K m-szsgo pań­
stwa, ucuwaloai R .nstytu ii ins zna­
czenie ptorwszc -zędac. Oby wyszła 
ona im. pcmyśln ;śi i wielkość narodu 
polskiego!

Nabożeństwo dziękczynne
w dniu 20  marca.

Tydzień plebiscytowy i w tym pa­
rnym okresie p k! usanie pokoju w Ry­
dze, a więc d wa olbizymiej doniosłości 
momanta, po hŁtutąjąjta moc naszych 
wr.żcń i światłom oś ot historycznych 
wypadków, zeszjv aię z wiekopomnym 
również dniem 17 maroa, uchwalania 
Konstytucji.

Nie możemy opędzić się taj bło­
giej, krzepią rej myśli, te teras, po­
cząwszy od pamiętnego tygodnia mir- 
oowego, nastąpi wiatki, doi-.tii prze­
wrót w n ‘ szym org n-.źmi* padstwo- 
wym, po->uuięue się na każdem polo, 
czy społecznym, ozy ekon imicznein ku 
lepszemu, tak, jak się to cizieje z oho- 
rym człowiekiem pod wpływem ska- 
teaznych lekarstw i podniet radojnyoh, 
morał nyob.

A  naród tak pokrzepienia potrze­
bował, tak w ycią^ ł r imiona kii słoń­
cu, smutny, zgnębiony i przeciągają­
cymi się układami, trwogą o Śląsk i  
stanem obrad sejmowych.

Nie dziw więc, ż<? w chwili, gdy 
w dniu 17 marca wyrosła z łona jego 
bliźnia siostra Konstytucji majowej i  
wziąwszy się za ręce z prnimenaem 
dumnem czołem, z huraganem okrzy­
ków bzła po całej Polsce, wykazując, 
że i dsiś do zgody i zjednoczeń.a dojść 
można, wtady serca rozrzewniona rzu­
cić się musiały dziękczynnie do stóp 
Stwórcy — tam należał się pierwszy od­
ruch, który jest te u większy, im z gnę­
bieni i silniejsze, im zdaje się, ża innej 
nadziei i r ituniu.

I w Rzeszowie więc z inicjatywy 
Po w. Komit-itu Obrony Pań twa od­
było się w niedzielę, w dniu 20 mtroa 
o godz. 10 rauo uroczyste nabożeń­
stwo dziękczynne ku u izczeniu wie- 
kopo nnej chwili konstytucyjnej.

W  kościele farnym zgromadzili bię 
przedstawiciele miasta, po wiatu i woj­
skowości, nawę zalały tłumy ludzi 
miejscowych i ze wsi, a przed kościo­
łem stanęła młodzież ze wszystkich 
szkół tutejszych. Nastrój panował po­
ważny, odpowiadający zrozumieniu 
wielkcśii obwili, a pełne patrjotyzmu 
słowa kaznodziei ks. dziekan a Toi*r- 
tkiego utrwaliły t?m więcej ten górny 
moment, jaki przeżywamy. Po ukoń­
czeniu nabożeństwa wśród bicia dzwo­
nów ruszyła procesja do ic-icioł* gim 
nazjalnegc i z powrotem*

Ciepłe słońce daia 20 maroa, która 
równocześnie tam na Śląska przyświe-
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cało tiyumfcwi świadomości narodo- 
4-ł.*k'«go robotnik*:., odbijało się 

łisirj jfctvś silniej i iiaczej po zło- 
c?I1‘p! prrm.f tii(-j monstrancji, kładło 
8 ? ł> godnie lł. giupy Łroeaące za p>t- 
c ocWm i ta  tiuroy, :t<jące na chcdni 
j** ‘ I*rir Jgj‘adi jąc t s i ę 1 bib»i-ch prsez 

wiejskie niesionych. W * 
J - I  1—  d»ięŁ(lenieniu szło miasto 
V  Z^ (ZC ne razem tę, mjślą, aa 
l  * 1 l'tfżŁr przygnębienia i niepo- 
A ®!‘6dł ze serc wszystkich be* ró- 
4m<*y ttanu i zawodu.
j  pała uroczystość skupiła się w je- 

3’fc tylko cdiucbu ku Najwyższemu, 
© rozdrabniając s ę na d.lsze mani- 

.** jakie zresztą bardzo są po- 
^ t ł n e  i j  cen ośle dzieli ją, a która 
w\ra *VZ *f 8Ólnie, po dniu plebiscyto- 
• t  ^ędą wyrazi m radości ugćłu, 
®i© dftW 8̂ 0"*©cŁ wprost określić się

Ktmitet doraźnej prmocy

J?Tz,d dwom fi miesiącami postawił
*''■ N et na pcsic dneniu Rady wnio- 

e“ ) aby % dccbodtw z eprewizacji 
^“ f.lsŁiej, które fą wcele pokaźne, bo 
praftreczłją setki ty się y marek, wy­
dzielić pewLą kwotę, zawiązać gmin­
ny komitet aor» źi ej pomocy na wzór 
d&wnc go E B. K., który tyle dobre­
go zro bił i z tyoh pieniędzy wspoma­
gać nie pifniądzmi, ale nsturaJjami 

najbiedniejszych' któiyih tyle 
Jtst w mieście, k którzy wprost z gło­
du umierają. Burmistrz przyrzekł bez­
zwłocznie się tem zająć.

I uj \T.»ło ewu mietiąir, gmina 
dalej ciągnie zyski z apiowizat ;i, sio 
sprawę ntwoizonis komitetu, jak wie- 
1© innych, złożono do a^tów.

Na wniosk.. nielt<>rych radnych 
OUrmist’ z nic-r., uje, pisaliśmy o t* ro 
W „Zięmi" i to luimisti'/s nic- wziu- 
8s?s, tteżeby tę sprswę wziąJ w ręce

P. R. i ni o mniał się w imię naj- 
W dn  jizych.

Ślepota magistracka.
Dnia 10 tm. przyszedł M gistrat 

z Wnioskiem pouwyższenir. poborow 
ttfsędnii zy ch wedle nowego mnożnika 
pt-Astwo-w-fgo 472, pomijając jak do­
tąd służbę niższą któroj nie chce 
srowrmć z pobo rami funko jonerju-zy 
państwowych odpowie du > h klas. Bur- 
fflistrz chwycił się z jakimś uporem 
Janiaka dwóch miar, innej dla urzę­
dników, innej dla niższej służby i 
*ue może, czy nic chce dcć się prze­
konać nif tpie o krzywdzie w stoso­
waniu dwó h mitr różny cl;, ile, że nie 
powinno się iść wbrew duchowi cza- 
*ń i prądowi rządu. li na rrecz, czy 
Prąd ten jest zdri wy.eduazł.y i sprawie- 

ł^y> podporządkowujący wykształ­
cenie sile fizycznej, jednak Gmina Die 
PowiLna się wyłamywać oa ogólnie 
w^ayjętych przez państwo pr&wideł i

norm, bo Btwarza irydentę głodnych 
i niczjdowoloDych.

Napróżno argumentowali wedle słi 
i możności r. Wilk, Nieć i Pelziing. 
Burmistrz się nie zgodził, a za nim 
i większość traeib ładnych, dał tylko 
przyrzeczenie, że do końca marca prze­
prowadzi podział służby i unormo 
wanie ich poborów wedle norm pań­
stwowych. Czy jednak wierzyć przy 
rzecaeniu, skoro tyle razy już go nie 
dotrzymał. N. razie moralne tylko 
zwycięstwo odnosił klub opoayoyjny, 
uie wątpimy, ie  wnet odniesie on 
zwycięstwa fal tyczne i przełsmie u- 
pór ozy ślepotę burmistrza. Klub bo­
wiem por te wił ten wnio sek przy nor­
mowaniu płac wogóle jeszcze z koń­
cem zeszłego roku. Dziś bowiem za 
tym wnioskiem poszedł i klub P. P. fe. 
choć pierwotni# go zwalczał. U- bwa- 
loro dla tej ifitrgoiji służby, aby coś 
zrobić, dodatek na dzieci 5GV0 wyższy.

Czy tak ma być?l
W  sprawie k®ieapcndencji z Niska 

p< d powy ższym tytułem otrzymaliśmy . 
od jednego z czytelników z Poznania 
następujący list:

W  rZlemi Rzeszowskiej" * 26/2 
1921 czybm  korf S| ©ndencję z prowin­
cji p. t „Czy tak ma być?“ Ubolewa, 
t*m feto ś, iż poszkodowany przez ko­
lej w sierpniu 1920 nie dost»ł dotąd 
zadośćuc rymenia Pod wpływem tego 
pisma służę Szanownej Redakcji opi­
sem mnepo fuktu. Może on da wyo- 
brfżoire rj»k ma być“ .

Ol ti d? ono bagaże moje na kolei 
dni» 21/8 1918.

Zażi ds;f m K 2.600 odszkodowania 
dni- 26/8 1918.

Przyai ano roi K I.&TIdn. 20/8 1919. 
P^zw.-lc>ro przedłożyć kwit na te 

kw< tę dnia 6/4 1920.
W  r 'ftccno neleżyto ść (Mk 1,044 40) 

dnia 9/12 1920. Wszgąrko osiągnąłem 
tylko dzięki zabiegom prywatnym. 
Sądzę, że do dr.iś ni*- mislb\ m nni 
słowa odpowiedzi, gdybym był zdał 
się na normalny b’>g sprawy — to 
też i Towarzystwo z Niska może jasz­
cze poczekać parę lat, aż przyjdzie 
na nie kolej, to  „tak ma być!“

Mamy też inną sprswe. W  marcu 
1920 roku przepały mi dwa pekiety 
w>. słane p-mztą. Do dziś nie msm żą­
dnej odpowiedzi n* żadsnic odszko­
dowania. Zaczynam szukać protekcji 
osobistej, bo widocznie „tak ma być!“ 

Wreszcie skromna uwaga. Jeżeli 
srkedę oszacowaną w r. 1918 na K 
2 6C0, r7fcł  oznawca biurowy redukuje 
w r. 1919 do K  1.500 i wypłaca tę 
kwotę u wstępu do roku 1921, to py­
tam, kto mi więeęj zrobił sAoazy, 
czy ów złodziej, od którego pozostał 
mi joszcze regres do skarbu psńatwa, 
czy powolność biurowa, przeciw któ­
rej nie mam środka zsrsdez*go, bo 
najwidoczniej „tak ma bj ć“ .

Ze sali sądowej. J
Rabunek. •

4/3. 921 odbyła się przad Trybu­
nałem Sądu przy.iegłych rozprawa 
kaanc o zbrodnię rabunku prżtciwk# 
Mi 'kałowi Dworakowi z bud głogow­
skich.

Dworak, chłopak 16 letni, nikłej 
powieszeiiowności, narzucił się Pin- 
■■k&owi Raabowi z Głogowa z ofertą 
od sprzedania mu na Budach żyta, za­
prowadził po drodze Raaba do laan, 
gdzie pod groźbą zabima bagnetem, 
żądał wydania pieniędzy. tUab, 60 
letni starzec, wzbraniał się wydać go­
tówkę, a Dworak kilkakrotnie ciąłgo 
ostrzem bagnetu w twt.rz zrządzają© 
mu ciężkie uszkodzeni* ciała, poczem 
zabrał Raabowi portfel z gotówką 
1600 Mk i zbiegł. Schwytany i «ta- 
wtony przed sąd tłumaczył się, że chciał 
n,. Raabie wymusić wydanie 30 Mk, 
j. kie mu się od Raaba miały nalezać

Przysięgli zatwierdzili pytanie «- 
wectualne w kierunku zbrodni wymu- 
szenia postawione, zaprzeczyli resztę 
pytań, a Trybunał zasądził Dworaka 
na 4 miesiące więzienia.

Oskarżony, wyglądający na 10 let­
niego cbłopczynę, blady, wygłodzony, 
jedna z ofi.r wojny, pozbawiony o- 
p.eki ojca, który zmarł i matki, bę­
dącej na robotach, gdzieś w PruaiooL, 
wyrek przyjął i do wykonania kary 
wstąpił.

Smutne, ż* nie jesteśmy na razi© 
w stnuie takiemu Dworakowi — a ta­
kich u nas, młodoi ianych więcej — 
ni zego innego zaaplikować jak — 
więzienie.

Czy on si© w domu kary poprawi 9 
Co z niego w vr śnie?

Dlatego nie oglądając aię na akcję 
rządu powinniśmy tu w Rzeszowie 
za inicjatywą prywatną położyć ka­
mień »  ęg.elny pod dom poprawy, gdzie- 
by z takich Dworaków jeszcze poży­
teczni członkowie społeczeństwa wy­
róść m ogli... 1

Wszystkim P T. Czytelnikom, Pre­
numeratorom i Przyjaciołom naszag* pis­
ma zasyła życzenia „W ssołego Alleluja1*.

Redakcja 
„Ziemi Rzeszowskiej4'.

KRONIKA.
Ks Stanisław Wolanin opuś^ł na­

sze mu- *to, j rzenosrąc się do Dobro- 
mila, gdzie otrzymał -robostwo. Z księ­
dzem "Wolaninem traci nasze miasto 
jedną z najruchliwszych jednostek, 
i "łowi. ka peR ego zapsłu, eL. >-gji i ro­
zumu. Pnez przeszło rok, naiewąc do 
wszystkich prawie stowarzyszeń i or- 
ganizarji obywatelskich w Rzeszowie,



stsrnł się tchnąć w nie zapał do czynu, 
wyrwać ze sttgnccji, w juki*j prze­
ważna część naszych instjtu ]i na 
bruku rzeszowskim wegetuje.

Ogromna zasługi poniósł odjeżdża­
jący rad zorganizowaniem drobnego 
handlu i przemysłu, co było jego uko­
chanym celem. Wszędzie, gdzie trzeba 
było pracy, rady lub zachęty, tam 
rausze spieszył X. Wolsnin.

I „Ziemia Rzeszowska" traci w nim 
dzielnego współpracownika, o którym 
miłą, wdzięczną pamięć zaohow i za­
równo Komitet redakcyjny jak i Czy­
telnicy „Ziemi Rzeszowskiej".

Kasa zaliczkowa w Rzeszowie sko­
nała 14 marca br. po 4b latach istnie­
nia — jak wszystko to, do czego p. 
Dr. Krogułski się weźmie. Do tego 
doszło, że na posiedzenia Kasy Zalicz­
kowej ludzie przestali chodzić, a wy­
datki przewyższały dochody i nie po*, 
zostało nic innego, jak jej rozwiązanie. 
Nastąpiło to w sposób oficjalny na 
Walnem Zgromadzeniu w dniu 14 mar­
ca br. odbytem, na którem na wnio­
sek Dyrekcji i Rady nadzorczej uohwa­
lono Towarzystwo zlikwidować, a bu­
dynek z urządzeniem sprzedać Ziem­
skiemu Bankowi Kredytowemu, który 
tu otwiera filję, za cenę 5 miljonów 
Marek. Członkom zwróci sięudziały, a 
nadwyżką, juka pozostanie,rozporządzi 
następne Walne Zgromadzenie. Na 
likwidatorów wybrano członków Dy­
rekcji oraz pp. Zgórks, Czernego, Dr. 
Krogulskiego i Dr. Dzierżyńskiego. 
Reąuiescat in pace. A szkoda wielka, 
bo upada instytucja, niegdyś kwitną 
oa, założona przez mieszczaństwo rze­
szowskie, która ma piękną przeszłość 
na sobą.

Mianowanie nowego weterynarza. Na
osiedzemu Rady lti bm. oświadczył
urmistrz, że rtorynarz p. Kluz zre­

zygnował z zs,joio vtiD sj posady,; , Ra­
da na skutek konkursu uchwaliła na­
dać poSHdę weterynarza w IX  kl. płac 
panu Franciszko w. Bergerowi, stacjo­
nowani mu i baonie przy wojsku w 
Rzeszowie. Może teraz doczekamy się 
jakiego porządku i lepszego zaopa- 
trsema w mRso mieszkuńców. Może 
nowy wetorym.rz zajmie się sumien­
niej pp. Kleintuuazami i innymi po­
dobnymi.

Spad k cen. Zwracamy uwagę ku­
pujących, żo wskutek popłochu, wy­
wołanego na targach warszawskich, 
wobec doniosłych zmian na korzyść 
Polski, także i u nas. ujawni. się pew­
na gorączka u kupców, wydobywają­
cych ezbmpędrzej znajUpszego ukry­
cia różne szmaty i delikatesy. Nie 
przepłacać, żądać żniżfei cen, bo marka 
idzie wybitnie w górę, dolary spadają! 
Paskarze i tak będą wkrótce tańsi 
i uprzejmiejsi dla odbiorców.

Odznaki. Powiat. Kom. Obr. Pań­
stwa donosi, że odznaki „Stanęli w 
potrzebie" już nadesły i zostaną wkrót- 
Oe po Świętaoh rozdane tak tym, któ­
rzy się już zgłosili, jak i tym, którzy 
się zgłoszą.
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Od Administracji.
Do niniejszego numeru dołączamy 

wszystkim P. T Prenumeratorom czeki 

P. K. 0 . z prośbą o nadesłanie zaległej 
prenumeraty.

Afera metrykalna. Policja rzeszow­
ska przytrzymała przypadkowo nieja­
kiego Failbogena zamieszkałego przy 
ul. Kreozmera w Rzeszowie, w ohwili, 
gdy niósł saoharynę ze Składnioy kó­
łek rolniczych za kwotę około 14.000 
Mk. Feilbogen legitymował się poz­
woleniem Litarostwa, wystawi o nem na 
nazwisko J. Spreohera z Łańcuta- (gra- 
niozny pas asenterunkowy) i poparł 
to metryką urodzin i przynależnośoią 
do Łańouta na to samo nazwisko z 
jago jednak fotografią i pieozęoia gmin­
ną. Przyparty do muru przyznał się, 
że się nazywa nie Spreoher leoz Feil­
bogen, papiery znalazł, a o pieozęó 
na fotografię w dokumencie wystara­
ła mu się jakaś dziewozyna w Łań- 
ouoie. Wysłany tam posterunkowy 
stwierdził, że pieozęó dal wi jeburmistrz 
na opinję inspektora policji, który o- 
świadozył, że Spieohera zna osobiśoie. 
W  urzędzie metrykalnym stwierdzono, 
że metrykataniejesb wewidencji. Pro­
wadzący metryki, jak również i dziew- 
ozyna, która wyrabiała pieczęć zbiegli, 
a żona prowadzącego metryki tłumaozy, 
że ponieważ w r. 1918 bardzo duzo mło- 
dyoh ludzi zgłaszało się po metryki, a mąż 
sam jeden nie mógł sobie dać rady, 
więc wydawał metryki, nie prowadząo 
ioh ewidoncji, bo nie miał ozasu. Po­
nieważ Łańcut już leży w pasie t. zw. 
neutralnym, a pobór przez to r ie był 
tam ogłaszany, więo tysiąoe żydów 
młodysh wyrabiało sobie tam metry­
ki, a na podstawie tyoh pizynależnośó 
do Łańouta i do dziś dnia unikają 
służby wojskowej, ale zato kwitnie 
pasek.

Także przedsiębiorstwo. P. M:a?zy- 
sław Olr.ńs&;i, oper tor w Ił.nie „Olim­
pia", kop ł niedawno od spadkobier­
ców śp. Jana Czaczki dom przy ul. 
Lwowskiej 1 11. Jako katolia wyjed­
nał u sprzedających cenę o 60 tycię- 
cy Mirek niższą od oferowanych cen 
przez kupców żydowskich. Atoli nie­
spełna w miesiącu realność ta przeszła 
w ręce żyda, koniarza.z Sędziszowa 
p. Habera. W mosti z taj przyjemnej 
dla przedsiębiorczego pant operacji 
handlowej łatwo wyciągnąć.

Jeszcze raz. Tyfus : szkarlatyna 
grasują w mieście w najlepsze, bo brud 
i niechlujstwo tak już przylgnęło do 
naszego miasta, że ani za sto lat oała 
Polska o niem nie zapomni. Na nio 
wszelkie wysiłki polioji. która każdy 
wypadek donosi nie wprost do Ma­
gistratu, leoz przez Starostwo, aby był 
z tego jakiś skutek. Magistrat milozy
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jak zaklęty, a ludziska mrą. Z drugiej 
strony Magiatrat daje pizykład. W y- 
starozy przypatrzeć się na nowy ry-- ? 
nek lub przyległe ulioe (przed jarmai 
kiem) aby zobaozyć więoej gnoju jak 
w niejednej stajni.

Mów do mnie jeszcze.... Na zażalenj* 
lokatorów kam e iicy p. Ti inka co do 
niemożliwym^ wprost brudów i smro­
dów w tejże kan eaicy, wniesione 
jeszcze we wrześniu z. roku, a powtó­
rzone w tym roku, Magistrat wydał 
wprawdzie polecenie sanitarne właś­
cicielowi. on jednak dc dzisiaj pole- 
oonia nie tylko nie wykonał, ale wprosi 
kpi z niego. Magistrat spokojny, że  
nozyaił wszystko i nie oiekaw nawet* 
czy polecenie wykonano. Inercję do­
tyczącego biura może wzruszy inter­
pelacja wniesiona na ostitniem posie­
dzeniu Rady.

Zamykanie bram o oznaczonym 
ozasie poszło zupełnie w niepamięć, e  
doniesienia i karania właścioieli nie 
odnoszą skutków, to też nio dziwne­
go, że kradzieże stryohowe są na po­
rządku dziennym. Winy należy szu­
kać w samym właśoioielu względnie 
stróżaoh, którzy nie przestrzegają za­
mykania bram, ohooiaż z drugiej stro- 
ny, gdy niema dzwonka, to spóźniony 
lokator może nooować na polu.

Cena chleba i bułek. Piekarze zgo-
dzilisię przydarz* na tygodiiam aprse- 
dasyać oaleb i bulki poia kontyngen­
towa z mąki amerykańskiej w cenie
120 Mk zx 1 . k&- Oświ .dczenie takie 
złożyli w Magistra de z wvr»źaem 
jednak zamiarem niedotrzymania go, 
pewni, żo organa mi jjistraokie nie bę-

ich kontrolo wać. To też mimo ioh 
oświadozenia bnłecska 35 gr. kosztuje 
6 Mk, a 49 gr. 7 Ma i to nie z amery­
kańskiej, ale oiemaej mąki, ozy ni to 
około 150 Ma za 1 kg. Znów kwiatek 
ospałości Znrząaa gminy. Pauowie oi 
pewno sami sobie pieką w d ima, albo 
im obojętne, po ile płacą chleb i bułki. 
Ale czy innym obojętne?

Mąka deputatowa. Wreszcie po dłu­
gich Łibiegach i przygoto waniach do­
stali urzędnicy za własne p!«niąize 
po 8 kg. mąki deputatowej M ata to 
być mą za :a mery kań i n  t za. a ie f.ł-  
szowan* i d i użycka zdatna Tym iza- 
snm to, co wyd.no w konsŁmaih, ,esb 
jakąś mąką syp'ką copsawi*, solirea* 
jednak a zwłaszcza w mią p-zypomi- 
nająją coś w rodzaju otrąb dla n aro- 
gmiz-ty, nżyć zaś me da się zupełnie 
do n'3ze»>, bo -ani klaski z togo zro­
bić 9:ę nie daizą Zapytać się a leży 
dUozeg) Zwązek ionsunów przyjął 
tę fałszowaną unnastsę, nadają są się 
najzupełniej jaki corpm ieiicti- pned 
kr&tzi sądowe. Tak więc zakpiono so­
bie wjdo izoie z urzędników „na świę­
ta". Może powołane ozynniki zajmą 
się wyjaśnienie a t j  sprawy.

'  Skargi na arogancję I bezczelność 
rzeźnikÓW niektórych me nrają fc>ńuL 
Najczęściej impertynenttaki cynicznie 
odmawia sprzedaży, ukrywając mięso 
pod stołem, zasłania się dostawą to



Żtndarmoiji., choć te 
P1 *ł znikomo małe. „Uprzejmem** 

a^nown,ni*m się oJzaRo»JE(3ię p. Klein- 
«u a z  Pinkas, Woblfeld, Eiuhorn i 
r  ! u inuych. Pytamy się, kiedy Po- 
* « jŁ postara się ukrócić
( szczelność, drażniącą ber granic 
.  9llIHentó w. Zwracamy uwagę, że 
E ? 3 °  byk ibójoa kpi sobie wprost
< o o £ t JrV ee°+ poliryfti ta’ •k t ó r y  wip 10 uti przysługującym ma 

°®  nj»tychmiastoWbgo pociągnię- 
ŁiOganta, do odpowiedzialności.

■in w ostatnim numerze wkra-
w a°tatoe „Bandyoki na- 

f  » ffdzie powiedziano że polioji nie 
H i p° “ / , ^ów zabierania porządnych 

. ^ z uli°y oelem przegląd ni ę-
** dokumentów, stwierdziliśmy, że 

P°niysły owe zrodziły się nie na po- 
*®Jb leoz żandarmerji polowej przy 
yscie polioji poV. 00 niniejszem pro­

stujemy.
w **»trzelenii Posterunkowy pjlioji
j  Jyydełue a >ło Rteszow* odcrowa- 
2  ®° Rzes-.o <fi trzeck dezerterów,
trz^* Z,t ^^dełką u uekł > mu dwu, 

z»ś prowadził spokoj ais aż 
szkoły mleczarskiej w SWrouiieś tiu. 

ł J Jednak i ten trzeci chciał spró- 
szczęścia i zaczął uciekać. Po- 

w!~UQi 0,ry nie m , jąc go dugonić, 
?Zw*t trzykrotne, aby stanął, 

•suy tenże nie uałuehał, strzel ił za nim
* karabmu i~n* miejscu p łożył go 

111 J«m. Kula weszła z tyłu głowy,
przebił* mózg i wyszła czołem.

Świeże dolary. Nasza czarna giełda 
txie ozująo się bezpieozną na dawnem 
*Wemmiajscu postoju, rozlazła się jak 
wkraluchy po nąjblLższyoh knajpaoh i 
®Bynkach i tani dalej upnwia swój 
Prooeder. Oucg łaj w jednej z tikioh 
* Q*jp skonfiskował naczei. tut. Kom. 
polioji p. km. tt ijman niejakiemu Krie- 
€f®rowi 55 Eta ;szowa 10J dolarów.
, Fajryka pieiiędzy. W Bziauoe od­
b y to  u pe vnogo jegomościa fabrykę
* Pieniędzy i spirutusu. PoLicjt skon- 
j kował* kliszo fotograficzna na do-
ar_y i korony austr. Z (.aresztowany u- 
łJe jednak warjatai do winy nie chos 

8l9 przyznaó. Nie stwierdzono jednak, 
£zy zdołał już puścić w o-oieg fabry­
kowane pieniądze. N ileży przy tern 
^diaienió, że tym razem fibryiaatem 
nie był żyd.

Kradzież. Przed paru dniami aresz- 
wano na staoji w Rzeszowie nieja- 
edJ Ŝ r-jęno.ana, który .j łIł stwierdzo- 

1 0 P,a Przestrzeni Dębioa-Rzeszów, o- 
ra . dwu emi grantów powraoająoyoh 

Pospieszaym pooiągiem z Ameryki, 
dy Bergmana przyprowadzono do 
owodztwa dworoa, usiłował odrzucić 

0 siebie asygnatę na 603 dolarową 
pożyczkę, którą właśnie z pieaiądzmi 
Skradły Znaleziono przy nim kilkaset 
jńareki uolarów. Twierdził on, że do- 
^ ry  kupił w Krakowie, a obligaoji 

ie miał, bo przy nim nie znaleziono 
tporzuoił). Nadto konduktor pooiągu

« r .  12 '/ jm iu  r z e s z o w s k a 8tar &

stwierdza, że Bergman na zwróconą 
mu uwagę, dlaozego się tak kręoi dał 
mu 3000 Mk aby u u  nie krępował 
ruchów.

Bieliznę wartośoi 6.000 Mk skradli 
n p. Heleny Laub trzej spólnicy M. 
Liohota, J. Ha baj i Pr. Lelek.

Trzy poduszki skradła służącą Sta­
nisława Skotnioka, kilta razy już no­
towana polioyjnie. Uprawia ona po- 
prostu sport, bo 00 ohwilę godzi się 
do innej służby, okrada służbodawoę 
i zuowu dalej szuka szozęśoia.

Pięć pasów z fabryki marmolady 
Drillera skradli po wyłamaniu kraty 
w okme znani złodzieje Solecki, Ho- 
łubowioz, K elar, Nędza i Warmińska. 
Pasy te pooięli na kawałki > tak sprze­
dawali częściami. Pasy przedstawiały 
wartość do 100.000 Mk. Tylko dwtf 
pasy sprzedali w oałośoi. Dzięki po­
lioji udało się dwa całe i jeden pooie- 
ty pas zwrócić właśoioielowi w ozem 
zasługa st. pastor. Płaszewskiego i 
Wł. Świdra. Szkoda wynosi przeszło 
20.000 Mk.

Miljonówka. W  os .taien ciągnię­
ciu wylosowano Nr. 6M202.

Podniosła uroczystość.
Gimnazjum II w Rzeszowie świę­

ciło w niedzielę dnia 2 ) b. m. rano 
podniosłą uroczystość wręczenia krzy­
ża „VirbUti m ilitari* uozniowt kl. V I  
Stanisławowi Baworowi, który jako 
ochotnik, służąoy przy 21 p. a. p. od­
znaczył się szozegalną o i  wagą i przy- 
tomnośoią umysłu w walkaoh z na­
jazdem bolszewiokim.

Na boisku U gionazjum zebrała 
się m*oizież całeg) Zikłalu. wraz z 
gronem profesorskiem, gośćmi i re­
prezentacją wojskjwośoi z oficerami 
21 p. a. p. na czele. Do oiznaozonego 
przemówił pierwszy dyrektor Zaułalu 
Lebiedzki, odczytująJ łekret Naczel­
nego Dowództwa, przyznający mu to 
wysokie i zaszczytne odznaczenie.

Następnie zabrał głSs ppułk. Ko­
walski i podniósłszy bojowe zasługi 
odznaozonego, jako przykład goiuy 
naśladowania przez oatą polską mło­
dzież, p r z y p i ą ł  mu ki *yż „Virtuti m i -  

litari “ V kl. i według przepisu uoa- 
łował go dwakrotuie.

Poczem ozłonkowie grona i dele­
gaci wojskowości składali Baworowi 
gratulacje.

Dyrektor Zakładu Lebiedzki, za­
brawszy po raz drugi głos postawił 
odznaozonego ucznia jato wzór ncsbwa 
dla inuyoh, oraz zachęcał mtodzież, by 
tak, jak dzielną i pet »ą ofiaraośoi o- 
kazała ŝ ę w b o ju ,  tak w czasie pekoju 
umiała wytrwale i. z poświęceniem 
się praoować dla dobra Ojozyzny.

W  końcu przemówił olznaozony 
dziękująo za zaszozyt, jaki go spotkał

i wnosząo okrzyk na oześć Naczelne­
go Wodza.

Nadefiladzieuozniów Zakładu przed 
odzuaozonym uozniem, gośćmi i pro­
fesorami skońozyła się ta podniosła 
uroozystość.

Z teki reportera.
Ploteczki.

(Na ulicy). — Co słychać paniu­
siu ?!.... a, wraca paniusia kooLana ■ 
targu !... Tak, tak z targu moja droga

Eaui! po też to znowu wymyślili! 
Uli niby to tiryfę, a jak było drogo, 

tak jest. B .by pod Magistratem pró- 
żuemi bańkami wywijają, spraedająe
Bryf - A -  . . . .

— Bo widzi paumsia, moja baba, 
mówiła mi, że wójt zwołał gromadę i 
na Hania, aby ludziska woale się do 
tej taryfy nie stosowali. Jak tu ma 
być dobrze!.... A  gdzież paniusi tak 
spieszno!

— Biegnę do masarza, bo mi o- 
bieoał zostawić słoninę w domu.... iuar 
czej człowiek by nic nie jadł!

( W  sklepie masarskim).... — Proscą 
bardzo pana o Kawałek słoniny.... 
Coooo? słoniny ?!....

— Jak to niema, przecież potania­
ła!.... A aa! Niema! Starostwo słoninę 
zjadło!....

— Taaaak ?! Co to właściwie ma 
znaczyć, myśli strapiona pani... i nio 
nie wymyślił*.

( Pod Magistratem). — Panie, panie, 
pan jest tam od tej aprowizacji, czy 
to pr iwda, że te tr*y wagony zbożu 
rumuńskiego, 00 to kupił p. J., będą 
rozdane jako cnlab miastu?! Cbw*łi
B >gu, przecież znowu coś zjemy__
Jak, jak, co pan mówi, jakie trzy wa­
gony, coś -tam ludnie pietą, ais sami. 
nio nie wiedzą. Gdzie, gdzieżby zno­
wu trzy wagony mo^ły w młynie u- 
tonąć tik, aby o nich nikt nie wie­
dział. Przecieibyśmy coś o tern tam 
mówili! bajka panie! tc tylko taklu- 
dde z głcdu mówią!.... Ż c też to lu­
dzie zaraz wszystko wiedzieć muszą...

(Na poczcie) — Bługi, sługa! po­
gratulować, zjstaje oan podobno człon­
kiem Rady N dzonzej nowego ban­
ku! powinszować! Rzeczywiśoie nie 
zły u p Mtykiem jest p. burmutrz, szu­
kają i w p mu p >ipory, właśnie w pa­
nu! A. ozy to tylao wytąizaie kapi­
tały wielkiej własności bęją w ruoha ?

— Ależ pozwól pan, nie mam nic 
wspólnego z najlepszemł chęcią ni p. 
m tu . .łka ani jego kapitałem , jestem 
doszą oddany wyłąiznie ludowi,rozu­
mie pau.... lud iwo! Zresztą ... Panie 
pauie, a czy.... i nie dowiedział się!

(Na kolei). — No, no! dwu we 
Warszew a zastrzęldi, jednego w Dę­
bicy! Słusziie! Ciekawym, sledy też 
u nas zrobią jaki porządek?; Bo to 
widzi pan.... Ależ daj pau spokój, to 
nić ko neczn‘6 wszę *zie tak być mu­
si, zresztą tu się go boją, czy jak__
Oni to tak, chcieliby nioy dobrze, n
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pstrfą, źcby scmi mieli lepiej.... To 
rie da redy, tu irzcba trtrgji penie! 
enerpji..,. Dej pac spokój, jabym ich 
WBet nsuczył.... jeździliby', jak ( bole­
ra !.... o id>i< !.... (kilka slow na boku) 
Ma s?ę rozumieć! Siuga, sługa!

R07KLAD POCIĄGÓW.
Do Krakowa:

pospieszny Nr. 2 odjazd . . . 219
osobowy , 1 6  „ . . . 42o
pospieszny , 6  „ . . . 1850
osobowy , 6 6  „ . . . 1515

n , 2 8  „ . 1425
Do Lw ow a:

osobowy Nr. 15 odjazd . . . 052
pospieszny » 1 n - • . 355
osobowy , 4 1  „ . . . 10°°
pospieszny , 5 „ . . . 1212
osobowy .  27 „• . . . 1450

Do Jasła:
osobowy Nr. 1511 odjazd . . 450
mieszany ,  1561 „ . . 748
osobowy ,  1 5 .3  „ . . 1455
mieszany , 1589 „ . . 1810

Do Tarnow a:
mieszany Nr. 62 odjazd . . 1200

Dalszy ciąg składek na plebiscyt w 
markach: starostwo w Rzeszowie z 
tygodnia pleb 19987, Funkcjonariusze 
poczty w Rzeszowie zamiast wieńca 
1205, Popłb. Scoiałowsti 1100, Prof. 
.Dzik 6C0, Rosenbaum .15, Starostwo 
w Rzeszowie z tyg pleb. 32.735 80, 
Polski Bi»ly Krzyż V2dochcdu z kon­
certu p Elsruówny 434675, Dzieci z 
Głrgowe dochód z przedstawienia 400, 
Polska Krij. Kas. Pożyczkowa zeb­
rane na listę 2453, Urzędnicy Magistra­
tu w Bteszowie 2t(>7, Miejscowa Ko­
misja Szacunkowa 355, Dzieci szkol­
ne z Głc gowa zw. 21/2 2100, Narodo­
wy Związek Robotni, ey 800, Prof. 
Dzik 1100, I. L. 500, Fertig 100, Ma- 
dejowm. 100, Fuukc jonsrjusze szkoły 
mleczarskiej 475. U B on 17 pp. 12(0 
S< kół zebrane na o b c h o d z i e  Jubileuszu 
Dr. R. Krogulskn go 7.591. (Dok. nest.).

Inż. Bartynowski.
Skat bu. pow.' kom. i')eb .

Na plebiscyt złożyli: Sekcja kon­
serwacji kolei 3.065 Mk, Spółka spo­
żywcza urz. pocztowych zysk 651 Mk.

Na piebi8Cyt. Dhigoń^zeuie s\Kd. k 
Kstv 1 o Ung th. (P-.lswy ciąg nąi-t). 
(ha im  Hauser 100, Brai i a Grunspan 500, Leib 
Wa< 1 s 100. Oulcsi W eintiaub HO, Leon Dreian 
gel 50. < b i  OHcnian 100, 1 Sttasaer 50, K a­
rci beben ICO, Ans-ebcJ Rettmim 50, 5fasen 
H tusm anii 50, H. Frieduinnn 50, Z  Schonberg 
50, Lsza. KarptlOO, i/rnel Oibaeh 50, H elena 
Schneecreisa |(L .iakdb Verstandig ICO, Frieda 
B loch 50, San uel 1 osenfeid 10. In*. A. Scha- 
piia 50, Krzeaehower 50, Jakdb Bard 50, -lo- 
sef Spiro 50, Anna Chameides 100, Ida Birn- 
feld 5<i, Hirsch Lipsehitz 100, (.'haim W ohl- 
feld 50, A. Meseiuper 50, Sz. Tauhaum 100, 

E isig K raul 50, Pi.er t!0Ó, Abraham Sniro 100. 
Gizela Tocker 115. Razem ftllrp. 15.585.

°r-. .!*!?..• J. A Ł A P IN
specjalista choreo skórnych i w enery­
cznych przy in i ie od g. 2 rk. 3V2 i cd  

6 do 7, Psnie 3'/2 do 4. 
Rzeszów , Zamkowa 10, I. piętro.

TS .A  T l iE S ^ - t  A  r\ TR-

W  ktne ercie urządzonym sl/rauiem 
Towarzystwa „CscerwoLfgp Krzyża" 
w  dniu 26 lutego br. miała również 
w*iać udział orkiestra w^jąkowa 17 pp.

"Wskutek nieporozumieniu i z przy­
czyn niezależnych ta stawić się nie 
mogła, a za uczynięny zawód prze­
prasza Komenda plat-u Towarzystwo 
i Wydział „Czerwonego Krzyża".

Par. Ertel m. p.
Kom endant placu

Kurs kroju i szycia bielizny
w połączeniu z innymi kursami ros- 
poesrie się 1 kwietnia b r. — Wpisy 
w Agencji dzienników Kit. Związku 
Polek, (Plac farny). — Równocześnie 
pizyjnuje się wszelkie zamówień a i 
naprawy w zakres bielizny wchodząc-.'', 
jakoto : wn prawy ślubne, bieliznę mę­
ską, damską i dziecinna. 2—a

Spółka Polek.

O G Ł O S Z E N IA .

Dfffflflfltf do sPr*edai!ia na p°-I L l U l l l U J l c  bitnem przy drodze, 
naprzeciw cmentarza L. kon. 292, 
składająca się z domu mieszkalnego 
o 5-ciu ubikacjach, stajni i ogrodu
łącznej powierzchni 1V2 morga.

Wiadomość w Redakcji.

Kapelusze przyjmuję
do r' bety t. włt.si y -1 m**terj».łów Jul) 
do przerabianiu. Śtefanja Kodrębska
pod Ke *7t>mc.-v i. i — i

C f  siła dająca się z do-
mu i kaw.dka pola

prży ul. Bi ldi.. liówka 1 12 do sprze ­
dania. Wiadomość na miejscu. i_;>

Dbcb? przyjezdna
mc>że uczyć d/.ieei od i-miu do ;.2 -t«  l»t i kon­
wersacji u d /W ać — 1’erozuniin  i« w B iae^
pośrednictwa p ’ a<v, Situ ta 4. 2—3

2 kasy fcertheunowskie f s j
prawie n no ca d o  jgp?zrĆM)i» "  r-zeazowie. 
w Zaklwdzie rus;-i iLarsl rn p. Karfst* przy uL 
3-po Aiaja \r. L'_j 1 — I

P r L - i t ' '  l Ó T ł f t  1 R r '■ !,f w Ztchra- 
n U r  >16 J U £ L |  tćo-ce i-gnbil k a itęor io - 
p  — I'olkonmiit ten unieważnia »ię. ! —  I

fcęęrztn  Onufry ;irrz, . ^ v , wl, " !zguw
bil krto mlc{-owłi — J t.kunient iiniiejezy u- 
Diew fiżł in y e j—j

Chcchia Piotr hZrtwi* zjib sit skradze- 
nic- tarty Ułlcpt-Wfj. — lłt)kuu?ent ttn unie-
vft7.nia *ie i—1

lutpka bkób 3 £»'St
dz<ni« kaity cd iiycn a c.d wojska. — Ikku- 
D^ent ten i nie* ażmu sio 1— 1

ę - r r i i i r  In n  v '• ll()1 ~ Ji-aionki
w a t a  U* JO  Ił zł-Cwąi 1 sktad/enie karty i 
u ilo] Ovej. — l ok u u  i r t  len uuiewnżi ia się. j

Kowalowi Franciszkowi “W j
w P oiku  dow} m skradziono kftrt^ urlopową. — 
i R l i n t i ) !  ten unif v j.żiiiu się. 1—X

Franciszek Kyc jiową. — L'okunient 
piiiieisry iii>iew>żiii» sio. 1 — L

Przedstawiciel dla Małopolski Jakdb Yerstandig Dcm handlowy 
Rzeszów, uiica Zamkowa i  6.
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If mm
P°c*t-., kol.j, telegraf w minjsuu,

PoszuKuje spólnśków do za­
łożenia garbarni.

^■oto-jrp budynki w dobrym stania, oa- 
' L-^powudajiy.;-!, l- tą uvd rteozk% 

JO metrów od stayi'. kolei. 
-AKB Lż -8 ĉh w rjaidi^ń udziela Zarzad

Boguchwała 5 -3

I

i
i
i
<

l

3tow zarejertr. z ogr. odpow.

= =  W  R Z E S Z O W I E  =
w a*mu w iaiay*

ftrzy Placu djlhstcleg* .\
w/ptaoała dotychczas coroczni*

8 y , dy#flSM'ly.

^ y jw ii je : u i d ł i y  A  10 \Ik do 2ó000 
Vlk, {w pts-łls  l >lK'

Pr*yjmuje : od  czlonkdw wkładki na ra- 
ohunek blsiscy (na 5 ’ /, - ) o r ) u /u ) ra ­

nie® pólroaziwm .

O slo ik 6 n  p:-ę. jn w jo  £  ir ąd

•+)u«isiy v;Ł'i^ i jw o  dia dostaweów ja j 
1 atron w duł p j .u r . l i u .

m 8 ■ 1
Dla człon 6w sprzedaż ja j od 9 — ) 1 rano

A dres: j&MłdW, i '  v ; *:Vtń*kiego. —
Kr -.»•»< >t:u: ;>8

00303333333009
Fabryka marmolady

w Rzeszów e
jrv  o  w « *  M i a s t o

St. Gniewka
sprzedaje marmoladę czysto 
°Wocowa po cenach umiar­

kowanych.

P ^ o o o o o o o o c o o o
Osiowskiemu Piotrowi 5U"
W Wy-okif^j skrndziono kartę urlopową. — D o ­
kument ten unieważnia się 1 — 1

10%
Składnica Kdlak Rolniczych w R z o s z o ó

podwyższyła od 1 marca 1921 procent od wkładek

na rachunek b ie łą c y  na 10°|0.

MICHAŁ MATERNICKl
w Rzeszowie, ul. 3~go Maja 4.

palaca: kr-a vat<l knaUiue mlyiuia Pla*sa I Huki a pa 589. >65 
i 329 3fl<, rfkitridikl, orietusby, aita^paul, UldesoJM bawełniane 
i wełniane, najltptz t s rjra **dła, aic!, bawełny i wełny z fabryk 

franmis-złsii I aigtalsxlch.
Z ^ B T ę ^ S rw O  i skład hurtowny wyrobów lwowskiej

faoryki „T Iss“ w ffesszawis.

Ą - i  i K K  at K  <  <

Hząn Mich .ł EH/S %E
urlopową. — Dokument ten uniew tźaia się.

M iciej Władysław “T i Z j ?
zgubił kartę urlopową — Dokum ent ten unie- 
w u jn ii «ię. 1—1

|  Ś k ild iis t  Kdlak I
k iuSniszysh

4 - 4

r'7f ^Mr/s^mala -‘Ą- '  W  R >'ęką
| |  tsc x ^ e s ^ 3 ^ ic

ogłasza:

D ot/chczasow i clW bvow ie Skład­
ali. nicy o i iw ązam są uzupełnić swe u- 

działy i de*iaracj* do tw oty  IOJ Mk. 
f y  W celn uzupełnienia a-^laracjl, 
} z  zeehci P. T. Członkowie zgłaszać się 
“S# w b urze Akt dnicy w Rzesz.w ie lnb 

I fiłj' j  ‘j  w BfjLŻ ovej i Gt igowi , a to 
najpóźniej do dmt I kwietna 1921.

1 #  Niozgfaszująoy się w tym termi- 
s.  nie będą uważani za ; zwołujących,, 

by odnośne zmiany były bez ich 
współudziału p bzyn ion e w dotych - 
czasowych deklara jach.

■•Ą Do uzupełnienia udziałów i wpłaty 
J g  braknjacrih  kwot ustanawia się n- 

Statnl termin na dzień łikw i tuia 1921. 
i'vż. Po bezsku te -znym upły wie tego 

terminu będą musieli być nierglasza- 
ja  y się członkowie ze Stowarzysze- 
ziia po myśli § 7 statutu wykreśleni, 
a nieuznpeliiione ud dały z ęatnoą prze- 
lane do funduszu żelaznego Bfftadiiicy.

m  u -  * M & i t

Przez Wysoką R c lę  s z k o ią  krajową 
we Lwowie usow ażaiou*

WZOROM SZKOŁA
pisania na masiynack

AUGUSTA BECKA
w Rztszawla, dl. Rama L. 638.

wyucza
pidAnia na ma3xyaa?.h ■ws.irilkich sy -  

ornof,-, według Sa'>fc)dy am-^ryk »ń- 
skiej „Touch Typo.rritiug“ .

Wpisy w każdym ai^eie od godziny 
5 do 7 po poi idniu.

Franciszek Bireś rguwfSłtŚS
kartę urlopową. — D »xu nent ten umewnż- 
nia się. 1— 1

G arg iła  Antoni jS s T .S M K ^
wą. — Dokum ent ten uuiew >ż i.a się. 1 --1

Gutkowskiemu Micoiłowi
ur. 1893 r. w Rudnej vVi<dkiHj skradziono k ir 
tę uwolnienia. —  D ok lin eat t*n unieważ­
nia Kię. 1— L

14. a h a  I n  z o f  nr. w r. w Lutoryżu
r i ł t U  *  J U ł o I zgubił kartę urlopową. — 
D  'kurasnt t<m unieważnia się i — i

K^aśiik Jan
-

z A'..li R .ifdow skl j 
agub I do. u ii i*nt w oj­

skowy <kartę pijwolani.i). —  D iiu m  -nt ten 
uniew.iźni* sic. i — i

Konc. przez 
Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POW IELANIA i PRZEPISYW ANIA PISM
W RZESZOWIE, ul Bema L  636, prcyjmaju do praepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólai ..i, * y r ir u l* r* e , 

buanse, podania, cawiadomi^nia, prace naukowe, formularze i t. p. po cenach nader przyat^puych.



Str. 8 ZIEMIA BZFSZOW SKA Nr 12

P  O  W I A T O  W Y
Na iw ietal

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
Polaca Harda! win i dalikałuatów

J A N A  J A S N O G Ó R S K IE G O

OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 
w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej

w  RZESZOWIE, ul. 3-go Maja 32
naprzeciw Kasy Oszczędności

Telefon Nr. 36. P. K. O 141.203-

I,
od kontrolą 1'ntronntu Sfiółek rolniczych oparty na udziałach 
towarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką — poleca

W ęgle, koka, drzewo opalowe, posadzki 
kam ionkowe, cem ent, wapno hydrau­
liczne i skaliste, gips murarski, cegłę 
szamotową, dachówkę różnego rodzaju, 
trzcinę sufitowa, pajrę dachową. :: : :

Smary na wozy karboiineum ter 
oliw ę gwoździe żelazne osi wraz 
z buksami do wozów .-. kafle na piece 
z okuciem, taczki d o  robót ręcznych 
i różne n.aterjaly budowlane. :— : :— :

Wielki wybór win Szampana 
Specjalność handlu
Prawdziwy miód kuracyjny 

Staropolski do picia

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
Kto ten miód pije, 

ten długo żyje!

W  RZESZOWIE — ULICA REJTANA
gdzie można oglądać' i zamawiać piece kaflowe j.nr.e i brązo we,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA 
u l i c a  B a t o r e g o  p l a c  s t a j e n n y

z drzewem cicsatiem na budowę domów i mostów,
deski różnego gatunku i miary, łaty, Ibłtwy, słupy 
dębowe ne. parkany :— : paty :— : i Inne niaterjały

S p rz e d a z  c z ę ś c io w a  I w a g o n o w a  o d  8 . ra n o  d o  6 . w ie c z ó r .

Znakomite wędliny 
na zamówienia

Musztardę K rcm s.ą  i K ra u w ittn . Grz>bki, Ry­
dza ir.aryaowr.e, fcórki ..Znalirskle" O -to w e ł 
F iszom . Fiwidła śliwkowe, Marmol dę k o n tu ­
rową, Czetulr.dę, € '»(« '■  Holenderskie ,. V a »  

Hout< na“  do r( b irłia  Tortów.

Dla Pań przeróżnu bakalje do pieczywa.

v x y ] j  <

Tab ró w n iż  v cjsbie pr< dukla, jsk  *ęr, rr ^slo, 
jaja i wiele innych nirsj i dzisnrk nu Święta ty ­
dzień nadchodzący b i tylk > ja t o  u jedyneg > 
kupca bez kłopotu ziiopj-.trywsć się można z 

calem zaufaniem, broszę raz rzeaonae się.
Ceny przystępne.

1 jjEj | g-l jrri| rr~-. Iśsj | [ręr* | [ r~* ją  | j~r-̂  j~ł | fr—! [er

TARG POZNAŃSKI
odbędiie

się
W PCZKANEU 
od 28 maia 

do 5 czerwca 
1 * 1 1 .

iiBt
f e f . . :

a s a

Listę zgłoszeń 
wystawców

zamyka się 
21) marca i*. l>.
Zgłoszenia gości prz^-jmuje 

się stale do otwarcia 
wystawy.

l iim
D

W y s t a w a  w z o r ó w  p r z e m y s ł u
w sze lk iego  rodzaju .
Informacji udziela i przyjmuje ogłoszenia

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO
P o z n a l i ,  N o w y  R a t u s z .  

Adr. telegr. „TARG“  Poznań. Telef. 4 25 1

1m
lisBm
u®

i
u®

I

K o r . d l y i .  O d j  >o w w o t ) *1 ny ii>-Iaht.or Z  *iv^ki>rsi w  Rzeszowie,


